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prezes Stowarzyszenia Polskich Muzyków Kościelnych, postulował intensywniejszą 
współpracę muzyków z Iiturgistami i tłumaczami, by jej rezultatem były teksty, które 
da się śpiewać. O wątpliwej realności takiej współpracy m ówił ks. dr Piotr Maniur- 
ka z Opola, który widzi brak takiej współpracy w poszczególnych diecezjach na 
płaszczyźnie prac komisji akceptujących projekty budowli sakralnych. Z kolei ks. 
prof. Andrzej Zając z Tamowa podjął problem obecności w świecie teologów ludzi 
z obszaru mediów. Ich nieobecność daje opłakane efekty, bowiem złe transmisje 
z celebracji liturgicznych czasem nawet gorszą widza. Ks. bp Cichy potwierdził ak­
tualność nierozwiązanego problemu braku współpracy teologów z ludźmi mediów. 
Ks. dr Przemysław Nowakowski próbował skierować uwagę słuchaczy na Wschód. 
Jego zdaniem możemy się uczyć rozumienia Eucharystii od Kościołów wschodnich, 
gdzie nie jest możliwe sprawowanie Eucharystii bez wiernych. Bardzo zatroskany był 
głos ks. dra Joachima Waloszka —  rektora opolskiego W yższego Seminarium Du­
chownego, który jako wychowawca młodego pokolenia księży zapytał o  siłę autory­
tetu ludzi przygotowujących alumnów do sprawowania liturgii. Przytoczył sytuację 
kleryków zachwyconych spektakularnymi celebracjami, np. znad Lednicy, które 
dalekie są od lituigicznej poprawności. Ks. bp Cichy przypomniał w tym miejscu, że 
to biskupi decydują o  kształcie liturgii zatwierdzonej przez watykańską kongrega­
cję. Kolejny głos przypomniał słowa ks. bpa Dajczaka z „Przystanku Jezus”, który 
twierdzi, iż nie uda się zatrzymać młodzieży przy Eucharystii sprawowanej w  naszych 
kościołach. To samo dotyczy obrzędów pogrzebowych, które nie dostajądo naszych 
czasów. Odpowiedzią były słowa ks. bpa Cichego, który poinformował, że w Waty­
kanie pracuje się nad dyrektorium o  mszach z udziałem młodzieży. Równie inten­
sywne prace dotyczą now ego obrzędu pogrzebowego.

Ks. Erwin Mateja

40 lat Instytutu Szkolenia Organistów 
przy Papieskim Wydziale Teologicznym w Warszawie

Początek regularnego kształcenia organistów w Warszawie wiąże się z działal­
nością ks. Wojciecha Lewkowicza. Po studiach w konserwatorium muzycznym we  
L w ow ie kształcił się on jeszcze w  Pontificio Istituto d i M usica Sacra  w  Rzymie 
oraz w Kirchenmusikschule w  Ratyzbonie, potem wrócił do swej rodzimej diecezji 
przemyskiej. Pracował jako wykładowca w seminarium duchownym i dyrygent chło­
pięco-m ęskiego chóru katedralnego. Okazał się  nie tylko bardzo oddanym sprawie 
muzyki kościelnej pedagogiem, ale również doskonałym organizatorem. W Przemyś­
lu działała wówczas zorganizowana przez ks. Antoniego Chlondowskiego w 1916 r.
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Średnia Szkoła Organistowska Księży Salezjanów. Po II wojnie światowej przez 
pewien czas była ona jedynym w powojennej Polsce ośrodkiem kształcenia organis­
tów. W latach pięćdziesiątych działająca przy Episkopacie Komisja ds. Śpiewu i Mu­
zyki Kościelnej organizowała okresowo kilkudniowe kursy i egzaminy kwalifikacyj­
ne dla organistów już pracujących w parafiach, aby podnieść poziom umiejętności 
świeckich organistów parafialnych. Jej członkiem był ks. Wojciech Lewkowicz. Ko­
misja opracowała projekt Statutu Diecezjalnego Szkolenia Muzyków Kościelnych, 
który został zatwierdzony przez Episkopat Polski 12 marca 1965 r. Równocześnie 
przy Kurii Metropolitalnej Warszawskiej utworzono Referat Szkolenia Muzyków 
Kościelnych, przemianowany później na Kursy Szkolenia Organistów, a od 1970 r. 
na Instytut Szkolenia Organistów.

Ks. Lewkowicz od 1956 r. zamieszkał w Warszawie i przystąpił do intensywnej 
pracy na polu muzyki sakralnej. Został pierwszym dyrektorem erygowanego w 1959 r. 
przez kard. Stefana Wyszyńskiego Instytutu Muzyczno-Liturgicznego w Aninie. Po­
czątkowo słuchaczami byli tylko duchowni — diecezjalni i zakonni. Gdy w Akade­
mii Teologii Katolickiej zaistniała możliwość utworzenia sekcji muzyki kościelnej, 
ks. Lewkowicz zaangażował się bardzo w tę sprawę. Wielu księży przeszło na ATK, 
a studium w Aninie pozostało dla sióstr zakonnych i w takim kształcie służyło Kościo­
łowi do 1995 r. W tym samym czasie, 2 października 1963 r., doszło do zlikwido­
wania przemocą salezjańskiej szkoły organistowskiej w Przemyślu. Władza, która 
zwała siebie ludową, konsekwentnie niszcząc wszystko, co niezależne, przy użyciu 
siły, z pomocą sprowadzonych do tego miasta wielu oddziałów Milicji Obywatel­
skiej wkroczyła na teren szkoły i doszło do faktycznej jej likwidacji. Nie pierwszy 
i nie ostatni raz totalitarna władza uderzyła w Kościół i równocześnie w kulturę na­
rodową. Na nic zdały się protesty i interwencje ks. W. Chmielą, ówczesnego dyrek­
tora szkoły, i innych. Wskutek zaistniałej sytuacji organiści nabywali umiejętności, 
„terminując” u czynnych organistów, często również samouków bez należytego wy­
kształcenia. W państwowych szkołach muzycznych w klasach organowych program 
kształcenia nie zawierał niezbędnych dla muzyków kościelnych przedmiotów, jak 
liturgika, chorał gregoriański czy harmonia modalna.

Zorganizowanie regularnego kształcenia organistów w Warszawie było odpowie­
dzią z jednej strony na wskazania Soboru Watykańskiego 11, z drugiej zaś na zam­
knięcie siłą salezjańskiej szkoły przemyskiej. Ojcowie soborowi w Konstytucji o li­
turgii dali wyraz trosce o skarbiec muzyki kościelnej. Zalecali m.in. zakładanie 
wyższych instytutów muzyki kościelnej.

W 1965 r. ks. Wojciech Lewkowicz przyczynił się do tego, aby rozpoczęto re­
gularne dokształcanie organistów przy Kurii Metropolitalnej Warszawskiej. Naukę 
rozpoczęło 12 mężczyzn, którzy pełnili już obowiązki organistów w różnych para­
fiach bez wystarczającego przygotowania. Ze względu na brak instrumentów lekcje 
indywidualne gry na fortepianie prowadzono w prywatnych domach nauczycieli.
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Zajęcia wspólne nosiły nazwę „Dni skupienia dla organistów”, bo sytuacja politycz­
na nie pozwalała na oficjalną rejestrację studium. Początkowo odbywały się w parafii 
św. Wacława na Gocławku, następnie kilka razy w klasztorze sióstr franciszkanek 
przy ul. Piwnej, potem w pomieszczeniach Kurii Metropolitalnej przy ul. Miodowej, 
wreszcie, przez ponad 30 lat, w podziemiach kościoła Wszystkich Świętych przy Pla­
cu Grzybowskim, gdzie uruchomiono ocalałe po wojnie kinowe organy Wurlitzera.

W 1971 r., po śmierci ks. Wojciecha Lewkowicza, dyrektorem Instytutu został 
ks. Józef Zawitkowski —  absolwent muzykologii Akademii Teologii Katolickiej, dziś 
biskup pomocniczy diecezji łowickiej. Przeżył on radosną uroczystość poświęcenia 
organów Böhma, ufundowanych dla Instytutu przez Prymasa Tysiąclecia — kard. 
Stefana Wyszyńskiego. Instrument ten służy studentom do dziś.

W 1982 r., po objęciu przez ks. Zawitkowskiego probostwa w kolegiacie w Ło­
wiczu, ks. Prymas kard. Józef Glemp powołał na stanowisko dyrektora i wykładow­
cy Instytutu niżej podpisanego, który kieruje nim do dziś. Jeszcze przed studiami 
w seminarium metropolitalnym pracował on jako organista w Bazylice Archikated- 
ralnej. Nowy dyrektor przyczynił się do znacznego rozszerzenia programu naucza­
nia, a także położył duży nacisk na kształcenie młodych kandydatów na organistów, 
a nie tylko dokształcanie już pracujących w kościołach. W latach 80-tych nastąpił 
znaczny wzrost liczby kandydatów do nauki w Instytucie oraz duże zróżnicowanie 
ich wiedzy i umiejętności; w 1987 r. liczba słuchaczy przekroczyła „setkę” i ten stan 
utrzymuje się do dziś. Palącą koniecznością było zwiększenie liczby instrumentów, 
aby zapewnić wszystkim uczniom możliwość ćwiczenia na organach. Dyrektor Ins­
tytutu konsekwentnie troszczył się o powiększanie liczby instrumentów. Chociaż 
Instytut nie otrzymywał dotacji na prowadzenie działalności z żadnych źródeł, udało 
się znacznie powiększyć liczbę instrumentów. Dziś jego własnością są: 3 organy 
piszczałkowe, 5 elektronicznych, fisharmonia, 4 fortepiany i 2 pianina.

W 1988 r. Instytut Szkolenia Organistów został włączony do erygowanego Pa­
pieskiego Wydziału Teologicznego w Warszawie. Część absolwentów uzyskuje rów­
nocześnie magisterium z teologii, pozostali dyplomy zawodowe organisty kościel­
nego. W 1995 r. rozwiązano Studium Muzyczno-Liturgiczne dla sióstr w Aninie, 
a osiem sióstr zainteresowanych dalszym kształceniem i uzyskaniem dyplomu konty­
nuowało naukę w Instytucie. Bardzo trudne warunki lokalowe zmuszały do zabiega­
nia o nową siedzibę. Po długoletnich staraniach dyrektora w 2000 r. instytut roz­
począł pracę już w nowym miejscu, w Domu Rekolekcyjno-Formacyjnym przy ul. 
Dewajtis 3 na warszawskich Bielanach. Dwunastu pedagogów prowadzi łącznie ok. 
300 godzin zajęć tygodniowo. Kształcą się młodzi ludzie z obu diecezji warszaw­
skich, choć oprócz nich dojeżdżają jeszcze inni z pięciu sąsiednich diecezji zachę­
ceni poziomem kształcenia.

Większość spośród ponad 300 absolwentów Instytutu rzeczywiście podjęło pracę 
organistowską w Kościele; pracują przeważnie na terenie archidiecezji warszaw-
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skiej i diecezji warszawsko-praskiej. Dziś 1/3 część słuchaczy stanowią kobiety. Ich 
liczba stale wzrasta. Być może wiąże się to z charakterem pracy organisty (często  
niepełny etat lub tylko um owa-zlecenie) oraz godzinami pracy, które pozwalają ła­
twiej pogodzić ją  z obowiązkami domowymi. Tok studiów w Instytucie został tak 
ukształtowany, aby absolwenci byli przygotowani nie tylko do gry liturgicznej i kon­
certowej, ale także do nauki śpiewu oraz prowadzenia zespołów wokalnych. Takich 
kwalifikacji oczekuje się dziś od muzyka kościelnego. Mam nadzieję, że Instytut 
Szkolenia Organistów w Warszawie umożliwia wszystkim chętnym zdobycie odpo­
wiedniej wiedzy i umiejętności muzycznych na miarę aktualnych oczekiwań K oś­
cioła w  Polsce.

Ks. Andrzej Filaber

I Kongres Muzyki Liturgicznej Diecezji Tarnowskiej
(Tarnów, 1 października 2005 r.)

W dniu 1 października br. w Ośrodku Duszpastersko-Katechetycznym im. Jana 
Pawła II oraz bazylice katedralnej w  Tarnowie odbył się —  pod patronatem biskupa 
tarnowskiego Wiktora Skworca— I Kongres Muzyki Liturgicznej Diecezji Tarnow­
skiej. Jego hasłem i tematem było: De musica in Eucharistia. Kongres został zorga­
nizowany jako przedłużenie zorganizowanego przez Stowarzyszenie Polskich 
Muzyków Kościelnych I Ogólnopolskiego Kongresu Muzyki Liturgicznej, jaki miał 
m iejsce w  ubiegłym roku (wrzesień 2004 r.) w Krakowie.

Ideą Kongresu było: ( 1 ) propagowanie: prawodawstwa muzyczno-liturgicznego, 
szczególnie dotyczącego lituigii M szy Świętej; prawdziwej sztuki muzycznej, zgod­
nej z duchem liturgii; repertuaru nowych śpiewów noszących znamiona muzyki litur­
gicznej; (2) szukanie nowych form i metod kształcenia m uzycznego psałterzystów, 
kantorów i organistów; (3) eliminowanie nadużyć w dziedzinie muzyki liturgicznej. 
Zaproszenie zostało skierowane szczególnie do osób, które są związane z wykony­
waniem muzyki liturgicznej: muzyków kościelnych, organistów, dyrygentów schol 
liturgicznych i chórów, kantorów i psałterzystów, a także do duszpasterzy, alumnów  
W yższego Seminarium Duchownego, uczniów Diecezjalnego Studium Organistow­
skiego w Tarnowie i wszystkich tych, którym leży na sercu troska o właściwe i na wy­
sokim poziomie artystycznym wykonywanie muzyki w liturgii. O wielkiej potrzebie 
kongresu muzyki liturgicznej świadczył liczny udział w  nim zaproszonych gości.

Obrady kongresowe otworzył pasterz diecezji tarnowskiej —  bp Wiktor Skworc, 
który wyraził wielką radość z  organizacji kongresu oraz wskazał na istotną rolę muzy-


